
G A Z E T A  L W O W S K A .
W e  W t o r e k  d n i a  13.  S t y c z n i a  1 8 1 4 ,

W ia d o m o ści k ra io w e.
Z e  Lwowa. —  W.  S a c h e r ,  Kor.syl iarz 

gubernialny i W ic e  Administrator Dóbr  Kame­
r a l n y c h ,  kazał  dla nowego  pułku U ł a n ó w  
C e s a r z a  zrobić na s wo y  koszt  p i ę ć d z i e ­
s i ą t  czapek z oponami końskiemi.  Jak przy 
ka żdey  sposobności ,  tak i teraz okazuie  ten 
za s łu żo n y  Urzęknik p r a w d z . w ą  sw oją  gor l i ­
wość  w  ka żd ym  pięknym zamiarze i w  spra 
wie naszego naydobrot l i  wszego M onarchy .

W  parryatycznych ofiarach z łożono  zro-  
w u :  VV Cy rk uł e  . S t a n i s ł a w o w s k i m  4 
funt. 6 łót .  b a n d a ż ó w  i 38 funt. 8 łot .  szar- 
p i i , między  któremi iest 9 funt.  16 łót. szar- 
pii od W.  Za ją cz ko ws ki eg o  D z i e r ż a w c y ;  8 
funt. szarpii  od W .  Jastrzębsk.ego z Przyby* 
ł o w a ,  <y 12 funr. 8 łót.  od W .  Krassowskiego  
D z i e r ż a w c y  —  W  Cy rkule  B r z e ż a ń s k i m :  
2 koszul  1 gatki ,  a od P.  Fi l ipa  Engla,  O b y  
wate la  Brzeżańskiego,  5 ZR.  w gotowiźnie.  —  
Vt Cy rkule  Ż ó ł k i e w s k i m :  161 Wiedeńskich 
łokc i  p ł ó t n a ,  148 par t r z e w i k ó w ,  32 g at ek ,  
32 ko sz ul ,  1 cetnar 3 funt. i 31 łót .  szarpii 
i 430 ba nd a żó w.  Do tego pr zy łoży l i  się: Do« 
miniium Za teczek d a w s z y  13 funt.  szarpii  ; 
W ,  Batowski  Dz iedz ic  K u l i k o w a  104 łokci  
płótna  i 25 par t rz ew i kó w  ; W .  Jarentowssi  
z Kamiouki  W oł osk ie y  57 łokci  p ł ó t n a ,  9 
funt.  26 łót .  szarpi i;  Gmi na  Kamionki  Wo-  
łoskiey  55 funt. szarpi i;  Dornimiirm Ł n c z y c e  
11 funt.  24 łót .  szarpi i;  Gmina  Kul ikowska  
430 b z n d a ż ó w ;  ] W ,  Hrabia P a w ł o w s k i  20 
j a r  gatek 1 20 koszul .  —  Oprórr  tego dali dla 
ranionych  żo łn ie rzy :  z miasta Ż ó ł k w i  6 ZR. 
24 K r . ;  IX.. Witko ws ki  Proboszcz  Łaciński  
w Wielk ich  Mosiach,  zebrał  w tym celu 19 
ZR 48 Kr .;  Dominuum Kul i ków 1 ZR 43 Lr ,  
W .  b ranciszek Papara z B a t i a t y i z  i o  ZR.  
co ogóleui  78 Zh.. wynos i ,  —  W Cy rk ule

Z ł o c z o w s k :m dałoDominiium K o z ł ó w  5  sztuk,, 
a W .  Jarzynowski  D z i er ża wc a  Derewki  1 
sztukę płótna.  —  C. K. Ekonomiia dóbr  ka* 
rneralnych w Dro how yżu  dała 45 koszul  45 
gatek;  Ekonotniia Szczy rze ck a  98 k o s z u l ,  41 
gatek,  ót par t rz ewików , 10 sztuk hompres- 
sów i ba nd ażó w,  7 6/8 funt.  szarpi i ;  Ekono* 
miia Wi nnicka  120 k o s z u l ,  144 gatek,  56 ifĄ. 
funt. szarpi i;  Eko nom iia  Gródecka  220 ko* 
sz u l ,  138 gatek,  2 (wyprą wnycli  skór,  2 sień* 
n ik i ,  4 poduszek,  30 prześcieradeł ,  16 kom* 
pressów,  14 funt. szarpii  i 21 ZR 30 K r . ;  
Ekonomiia  Kałuska  82 ko szul ,  43 gałek i 4 
ZR. ; E ken om h a Lip nicka  49 p łaszczów , $ 
k o s z u l ,  7 k a ł ó w ,  5 d ó ł m a n ó w ;  Ekonom .a 
Mrzygłodzka  114 k o s z u l ,  to o  gatek,  11 ba n­
d aż ó w ,  113 funt. szarpi i ;  Eko nomiia  Dobro-  
milska 37 koszul  37 gatek,  22 par t r z e w i k ó w  
5 funt. szarpi i;  Ekonomiia  Nowo • Sandecka  
12 k o s z u l ,  12 g a t e k ,  6 par t r z e w i k ó w ,  12 
łokci  p ł ó t n a ,  27 4/8 ł u kt i  b a n d a ż ó w ,  12 ij"4 
funt. szarpii .  —  C. K Żupa  solna Ka łus ka  
dała 21 k o s z u l ,  tę  gatek , 31 ko mp res sów  , 
2 6J$ funt. szarpi i ,  Żupa  Mod rycka  25 koszul  
25 gatek ; Żu py  w  Kraśnie i Petrauce d a t y  
39 koszul  i 39 gatek.  Nadleśny Urząd  Bo!es 
chowskt  dał  2 koszul  2 g a t e k ,  10 fuut. weł* 
uy,  3 fuol.  sz a rp i i ,  i 135 ZR.  dla ranionych 
żołnierzy.  Ogółem więc  dano 49 p ł a s z c z ó w  
821 koszul ,  649 g a t e k ,  139 par t r z e w i k ó w ,  
12 ł ' k c i  p ło lu a ,  30 prześcieradeł ,  4 poduszek 
2 sienniki ,  7 k i t lów,  5 do łmanów , 95 if2  
sztuk b . n d a ż ó w  i k o m p r e s s ó w ,  204 funt,  
sza ip i i  i 160 ZR.  30 Kr.

Z  P>agi d. t, ó y czn la . —  G d y  p i ć r w s z y  
transport ranionych A u st r y a ck i ch , Rossyy*  

kich 1 P ru s ku h  żoł  . ierzy w P r a d z e  s tanał ,  
śpieszyli  w s zy sc y ,  aby  ich nakarmić i napoić.  
Po w .ę d zy  tymi d-obroczynnymi ludźmi,  znay-  
duw<tia się także o w ilu w iaia Kapi tano w a  £
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t f e i c z e k ;  będąc sama u b o g a ,  i a d ł a  ze swoią  
.cOrka owego  dnia na o b i ad  suchy chleb,  po­
n i e w a ż  raDionym g ot o wa ne  iedzeoie swo'e  
za&iesła.  Wdzięczność zasi lonych zaieła iey 
serce. czuła się ona iuż w ię c ey  u b o g ą ,
p o ni ew aż  w ićy  wielkićy  i szlarhetney 
duszy d o y r za ł  plan przykładania się istotnie 
do pielęgnowania ran ion yc h,  k t ór zy  za wol- 
r o : ć  Niemiecką  walczy l i .  Zbie iała  pienią­
dze i żywn ość ,  w z y w a ł a  dziewczęta  i kobie 
ty w sąs iedztwie sworóm , a b y  i ćy  d o p o m a ­
g ał y ,  a Bó g  udz iel i ł  m oc y  iey s ł ow om  i po­
b ł o g o s ł a w i ł  usi łowaniom oneyże,  g d y ż  Wszy.  
scy połączyl i  się z ta zacną ko bi et ą ,  a tak 
z a w i ą z a ł  się na ulicy Z e l t n e r  instytut pies 
legnm cy  , w którym  od i .  Września r. z. 
ki lka  tys ięcy  ra. i iouych i chorycti  żołnierzy 
ludzkie Prad zan ki  karmi ły,  po i ły,  pielęgno« 
■wały i upatrywany.  C a ł y  ten instytut zo­
s t a w a ł  pod zarządzeniem tey uuogi^y W d o ­
w y ,  która nie iedną noc prac ow ała  dla zaro* 
bienia sob ’ 2 tego ,  czego nazajutrz na utrzyc 
•manie życ ia  sw^iego potrzebowała .  •—  Nad- 
mierne Datęzenie si ł  i pielęgnowanie żo łn ie ­
rza złożonego gor ączką  n e r w o w ą ,  ściągnęło 
n a  nią także tę samą chorobę.  Padła  ona 
d.  lfc. Grudnia świętą  ludzkości  ofiarą. —  
W  dniu ićy  pogrzebu,  ro z w i ą z a ł  się utworzo­
n y  przez n ią  dobroczynny  instytut.  ^Jay 
w i ’ksza cześć p ie lęgnowanych  w nim żołnie 
r z y  po w r ó c i ł a  iuż b y ł a  ped  chorągwie  s w o ­
je ;  1.50 żo ł n ierzy  zaś, po  n a y w j ę k s z ć y  części 
P ru s a k ó w  i R o s s y a n , którzy  byl i  ie^ztze o- - 
becnymi ,  prowadzi l i  c ia ło  sw oiey  Dobrodziey-  
ki na cmentarz,  i nieśli ią * ża łobnego pos 
w o z u  aż do grobu.  T y s i ą c e  bo gatych  kobiet  
p i o w a d z o n y c h  do g r o b u ,  nie miały  tak za* 
szczytnego or»zaku,  <ak ta biedna w d o w a .  
Nie będzie w p r a w d z i e  marmur zd obi ł  i ćy  
m o g i ły ,  lecz Da brzegach Bzows kieg o  morza,  
na brzegach W o ł g i  i N e w y ,  tudzież w pouf* 
nych okręgach fami l iynych  sąsiedzkiego Pań­
skiego Kcaiu ,  uratowani  przez żołnierze 
d ługo  ieszcze ludzkość i dobroczynność tey 
zacn ey  Kobiety  b łogos ławić  będą. —  Krótki  
czas przed śm ercią sw oią  o d d a ła  leszcze ie* 
doey  przy .ae io łce  sw oiey  resztę zebranych  
przez siebie pieniędzy 1 oad es lan yt h  sobie 
ż y w n o ś c i ,  dla rozdania onyrhż.e ranionym i 
ch try m  iey instytutu , sama zaś zostawi ła  
w  maiątku 13 ZR. i l ytolemią dobrz e  wycho? 
waną  Cork^.

A PtLsshurąa d. 7. Stycznia . —  W r z o r s y  
pr zyb yi i  tu z z_braney w niewolę  woienną 
Francuzkiey  osady I) r e z d e  ó s k i t  y  8 Jene 
ra łowte  : Hrabia  L o b  a u ,  D u m c n c  » a u ,

C a s s a g n e ,  R e v  e s t , F e z t n ś a c ,  C h a r -  
t r a n d ,  D o u c e t  i B ł t o w s k i .  O pr ó cz  
tych p r z y b y ł o  także 18 P u ł k o w n i k ó w ,  23 
P o d p u łk o w n i k ó w  i 504 O f f iceró w.  Należel i  
on! do pułków N. 7,  12 ,  13, 17, 25, 36, 5 1 ,  
57,  do lgo  Po'sk.ego pułku  piechoty , oraz 
cło z a k ł ad ó w  iazdy,  ar ty leryi  i b r y g a d o w t y  
iazdy-  Stanęli  oni tu kwatćr,  aż do odiazdu  
swoiego.  M a i ą ogó łe m  485 "łużących i 230 
■własnych koni  wraz  2 bagazamit  W s z y s c y  
noSią  szpady .

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  A n g i e l ­
s k o  • H i s z p a ń s k o  - P o r t u g a l s k i e j ®  

w o y s k a ,  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  
W o d z a  F e l d m a r s z a ł k a  L o r d a  

W  e l l i n g t o n a .

T en  Feldmarszałek w y d a ł  przy  wkr®. 
•zeniu swoiem na ziemię F r a n c u z k ą ,  na« 
stępującą o d e z w ę  do Ludu F r a n c u z k i s c  
g j  :

„ W k r a c z a i ą c  do Kreiu w a s z e g o ,  o zn ay .  
mulę w a m ,  4e na yw yra źn ie ysz e  w y d a ł e m  r o z ­
ka z y  (k tórych  ‘ łómaczenie tu następuie) a by  
w s s  zachowa, .  od tych D i e s z c z ę ś ć ,  iakie sa 
z w y c z a y D y m  skutkiem nieprzyjacielskiego na= 
padu,który ,  iak w a m  w  a dom o, iest w y  pa dfcietn 
postępowania Rządu waszego  w  H i s z p a n i i  
i tych zw y c ię z t w ,  iakie wo y sk a  sp rzy m ie rzo ­
n e ,  będące pud rozkazami  moiemi,  odniosły.  
—  Bądźc ie  przekonani  , iż t ako we  r o z k a z y  
w y p eł n i a ć  rozkaże;  w z y w a m  was z a t e m ,  
abyście  tvch w s i y s t k i c h ,  k tórzy  by  w b r t w  
tym rozporządzeniom przykrość wam iaka 
w y r zą d z a ć  mie li ,  a re sz to wa l i ,  i do moiey 
g łówn ey  odprowadzal i  ks. .itery. Lecz nas 
wzaiem i od w t s  {yi rnagam,  aby^tie s p o k o j ­
nie w  damach waszych  pozostal i  j nie mie« 
szali się bynaytnniey  do działań w oiennych,  
k tóre  w Kraiu wa sz ym  nastąpią . “

(PoJp. )  W e l l i n g t o n -

O to  iest w y ie y  pomieniony  R o z k a z :

„ C h o c i a ż  K r a y ,  na który z w o j s k i e m  
w k r o c z y m y ,  1 st n i e p r z y  . i e l s k i ,  leit-n,-kze 
W ó d z  naczelny pragnie na v usilnie y, ażeby 
się 1 raatsikani iim. d brz * obchodzono,  i ż e ­
by właśuosc i-k diitsii s , - iłowaną  b / ł j ,  — . 
OlFicero a- ie i prości żołnierze mają o tinft 
wiedzieć ,  że Nar dy i»łi dla r-go ty l ko  ie- 
d i nt e  znsłkia w wo v ni c  z K r a ne 1 a .  ponie-c * T r
w a ż  teu, k tóry  się zt-ayduic na czele Rządu
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Narodu Francuzkiego,  » e c h c e  dopuścić,  a by  
ten Naród ży t  w  pok<*iu , ty l k o  żeby  
pod lego ugWał  i ie iarzmem;  nie powinni  oni 
srapominać, że na yw ię ks ze  nieszczęścia,  iakje 
n ieprzyjaciel  poniósł  podczas haniebnego 
wtargnienia swoiego  do H i s z p a n i i  j  P o r -  
t u g a  l i i  , wy ni kn ęł y  z tych nieładów i o k ru ­
cieństw , k t óro ,  od swoich D o w o d zo ó w  upo* 
w a ż o i e n i , a nawet  i zachęceni  żołnierze,  po­
pełniali  na n ieszcteś l iwyth  i spohc-ynych 
Kra iu  m ie szkańcach. ’ —  B y ł o b y  to nieludz­
ką  , a oraz rzeczonych N a r c d ó w  niegodną 
- ze cz ą ,  mścić się za takie postępowanie  na 
s p o k o y n y c h  mieszkańcach F r a n c y i i  a w  
k a ż d y m  razie zemsta tak o wa  ściągnęłaby na 
w o y s k o  po dobne,  a może ioszcze i większe 
nieszczęścia,  aniżeli te, k fóre  nieprzyjaciel  p o ­
niósł  na P ó ł w y s p i e ;  nakoniec zaf  b y ł a b y  zu­
pełnie przec iwna  interessowi powszechnemu.  
—  Należy zatem postępować  w miastach i 
ws iach  Francuzkich według  tyci* samach 
pr ze p is ów ,  które uważacie b y ł y  dotąd przy 
r e k w i z y c y a c h  żyw nośc i  i za p a só w pobiera­
ny ch  z Kraiu ; Kommissarze  zaś każdego 
w o y s k a  tóżuych  N a r o d ó w ,  otrzv maią  od 
sw ego  naczelnego D o w o d z c y  też same przepis 
*y względem sposobu za pł a ty  za te zapa sy  
ż  wyz uaczediem czasu , w iakun t a k o w a  zas 
p ł ata ma Dydź uiszczoną. '*

O p ró cz  tego zaw ićra ią  pisma publiczne 
Bastępuiące leszcze doniesienia:

W  L o n d y n i e  odebrał  Lord B a t h u r s t  
z St.  J e a n  d e  L u z  od .Margrabiego W  c l -1 O O

in g l o n a  d ep es ze ,  dato wa ne  pod d. 22. i
28. L is t op a d a,  k tórych  osnowa iest następu-
iaca.*

Dnia 22. L is topada.

Deszc z ,  k t ó r y  d. u .  b m. padać poczuł,  
t r w a ł  bez prze rwy  aż du d. 19, w nocy i t ik 
za l a ł  K r .1 y i wszystk ie d r o g i , że wo . sko w- 
tey chwi l i  żadnego powszecun-go  poruszenia 
uczynić nie może.  —  Jener. Ptr iuzmik  Sir 
Ił q w bind H 11 1 r oz poz naw ał  d 12. stanowi  
ska nieprzy laciel-kie p rzy szańcu przednio 
Sto w ,  m pod C a i i i b o  ( n a d  N t t v ą )  i n.,r» 
tó rz y l  to roznozn iwanie  dnia 1 ógo. W dniu 
ostatnim cofnął  się n ie przy .acLl  ze stanoiv.< 
5ka 1 w y s - , , l z ł  mott na powietrze.  —  Od 
tt-go t - j i u  n.e ?.as>h> nic ważnego,  w y i a w s z y  
t y l k o ,  ze u icprz v iaciel rozpozna wał  u i j< 
pr- sunięte m  przód przez len. :’oni: m  S;r 
J - i n  H o p e  ponerór-k i , przyozćin n i t s z i z 1 
śl wy o lęgłem .'en. n u g - i d y  \y i l s o ii ranio­
ny m  został .  —  T eg ó  samego dma u j  pędzi ł

na .ad  Marsza łek  Sir W ’ lliant f i e r i s f o r d 1 
posterónki n ieprzyjacielskie za most pod 
U r d a i n s ,  i usadowił  się tamże.  Nazaiutrz  . 
przede dniem u s i ł o w a ł  nieprzyjaciel  w y p a r ć -- 
wa ć  go ztamtąd , a potem most z n i s z c z y ć .  

Ani iedoo,  ani drugie się nie pov. iodło.  Mar­
szalek v ycbsra la  podczas tych  wypo dko w 
zachowanie się ęgo Por tu g a h kl eg o  puł ku perf 
Fo ł ko wc ik ie m  F u t t o n ,  i u g o  pułku  strzel­

ców pod P uł ko w n iki em  D u e r s b a c k ;  — - 
Ottatnie rapporty ,  które z K a t a l o n i i  ode* 
b r a ł ,  są z d. 3. L is t op ad a;  nie zaszło tam 
nic ważnego.

Dnia  2S. L is topzda.

O d  czasu  ostatniego tr.oicgo rapportu H- 
ó. 22. nie w y d a r zy ł o  się nic ważnego.  —  Li*’ 
nii naszych stanowisko w y m a g a ło  tego ,  s b y  
przedpoczty  lekkich d y wi z y i  da l zy  na przód 
się posunęły,  co doia 23. przysz ło  do skutku;  
lecz gdy  żołnierze nad zamiar  posunęli  się 
dalóy i przyszl i  pod ogień oszańcowanego  
abozu pod B a j o n n ą , musiel i  nazad się: 
c o fn ą ć ,  prz-czetn po u jeśliśmy stratę,  m t e y  
tu w y m i e o i o n ą ,  » Kapi tan H o b k i a t  z 43 
pułku w p a d ł  wiewc-lą. —  Ostatnie rap. 
porty z K a t a l o n i i  dochodzą db dnia iSgc 
L i s t o p . ; stan rzeczy nie odmieni ł  się tam 

nay mn, ey.
W y k a z  poniesioney siraty d. 23. Listop, 

—  Ze strony A n g i e l s k i e j  i Porucznik,  1 
S i er ża n t , 15  pt usty. h z a b u y c h ;  ranionych 2 
P oru czn ik ów ,  9 S ;ertanLo w , 45 pros tych ;  
zabł ąk any ch  1 K a p i t a o ,  14 prostycli.  —  Ze 
strony F o r t u  g a 1 s k i ć . y  zabi t y  i- prosty 
żo łn i er z .

W ed ług  pe w ny ch  wiadomości  7 B a j o n - - 
n y f  zawar tych  w Dostrzegac/u A u s t r y s r 
k ; m )  zaszły  w pobliskosri  tego miasta od 
d 9. do 13. Grudoia nader ż y w e  potyczki , -  
które sie pod H a s p a r r e  zacz ę ły ,  a d i .sgo1 
p.id St F i e r r e  przed l iniiamr B s j o o n 7 z 
2upelną Szkodą Francuzów u k o ń c z y ł y  któ-- 
rzy p r z y  tern 6000 ludzi utrat c n.-teli. —  

Żołnierze  N ie m ie cc y ,  wcieleni dc w u / s k a  
Fr 1 ni u zkiegc , me tłumili  w sob.e i na gra» 
r i c a. h kii izpann o< kmonego wszędzie noro* 
t lonego utzuc a. Opuści l i  oni w s z y s c y  ( 1 
wyiątkicm- L> idenczy ków , k t ór y i h  Francuzi  
po bitwie rozbroij i  j : lako ień,ów ivoi nn>rh 
w głąb F r-a n e t  i pe i i ł ih )  szeregi Franci- ie 
i 1- ilczą te; :z w l ianach w o y s k 3 Aogie-lsś ■' #- 
go zvi  s p r a w ę  s»- o i e - t '  O j m  v w y . W e - * o a t r z -  

F f  . nc y i dorr.ag.i.ą się t o i a z g ł o ś m e y  1 gwał-  
Łowtuey pokotu.-

A  3-
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W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą c z o ­
n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h  

p o d  s p r a w a  n a c z e l n e g o  W o d z a ,
N . K r ó l e  w i c a  N a s t ę p c y  S z w e d z ­

k i e g o .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  za w i ćr a i ą  nastę-
o u i a c y
X  i  *

D w udz ie sty  szósty Bul letyn.

W  g t ó w n f y  kwaterze  K i e l  
d. 26. Grudnia.

Ki lka  uzbroionych b3tó\v kanoniieiskich 
w y p ł y n ą w s z y  z H a m b u r g a  zb l i ży ło  się do 
B l u n k e n s e e ,  według  wszelkiego podobień­
s t wa ,  d la -u pr o wa dz en ia  stojących  tam stat­
k ó w .  Jen. W o r o n c o w  w y p r a w i ł  natych* 
miast oddzia ł  wo ysk a  z iednem działem nad 
brzeg.  Pot yczka  rozpoczęła się z batami 
ka no ni ie rsk ie m i , które po 8 dział  na sobie 
m i a ł y  ; 40 strzelców Rossyyskich wsiadło
na statki dla zdobyc ia ba tów  nieprzyjaciel ­
skich przez zahaczenie.  Lecz pomimo prze- 
mag aią cey  s j ły  s w oi ey  cofnął  się nieprzyia- 
c ie l ,  maiąc wiatr  p o m y ś ln y ,  i długo s'cigany 
b y ł  przez strzelców,  D o w o d z c a  ba tów  ka- 
tfoniierskich poległ  w  utarczce.  Jener. Major 
B o y e ,  d o w o d z ą c y  wo ysk ie m  pod G l u c k -  
S t a d t ,  da ł  rozkaz  pu łkowi  Kronebergskie- 
mu opan owa nia  pewney  posady ,  która prze* 
zna czona  b y ł a  do założenia wielkióy bate- 
ryi .  Dla  przeszkodzenia temu uczyni ła  osa­
da  wy c ieczkę  pud zasłoną ognia z twierdzy.  
Ro zp o cz ę ł a  się ż w a w a  walk a ,  a nieprzyjaciel  
ze znaczną strarą do miasta odpartym został .  
Utr zym al i śm y się na posadzie, "  i wśród 
tęgiegn kart ac zow eg o  ognia z t w i e r d z y ,  za­
czę l i śmy sypać  szańce.  P ierwszego  dnia mi a ł  
pułk Kronebergski  kilku zabi tych i ranionych.  
Dn ia  25 batery e  skończone bydż miały .  Król  
D u ń s k i  kaza ł  proponować  przedłużenie rn- 
zeymu. Zez wolono  na nie do dnia 6. łśtycz* 
nia z814 f .  Termin ten iest zaiste d łu g i ;  
l ecz  iakoźkolwiek ón iest n iekorzystny  dla  
interessu Mocarstw sprzymierzonych,  w sz e l a­
ko  nie będą  one ż a ł o w a ć  tóy p r z e w ł o k i ,  
leżeli  przed upłynieniem rozeymu posady po- 
koiu i  Da ni ią  za łożone  będą. Ze strony 
S z w e c y i  podane są Rz ądo wi  Duńskiemu ko» 
rzystne warónki  ; i akoż  dla powszechnego 
interessu,  a  szczególniey  dla interessu Danii 
s p o d z i ć w a ć  się n a l e ż y ,  iż ona ie pr zyymie .  
C a ł a  bezstronna Europa uzna wie lkość  ofiary,  
l ak ą  S z w e c y a  przez ten n o w y  d o w ó d  u m ia r ­
k o w a n i a  sw oi eg o  czyni ,  i potrafi  ocenić szczere

fcyczeoie tegoż Mocar stw a  pr z y w r ó c e n i a  po* 
koiu na północy.  Norwegiia przez nayświęt.- 
Sze i na y u ro cz y t sz e  t raktaty  przyr zec zon a  iest 
Szwec yi .  Cz y l i z  kiedy zaręczenie lakie miało 
wspanialszą  cechę nad tę? C z y l i i  kiedy N a ­
ród iaki  x więltszóm zaufaniem mógł  pole* 
gać na traktatach,  iak S / w e c y a  polegać m o ­
że na traktatach,  przez które P ó ł w y s e p  S ka n­
dyn aw ski  z pod w p ł y w u  ł po li tyki  N a p o *  
l e o n a  w y d a r t y m  zostaie? Nadzieia pokoiu
0 sto od sta p o d w y ż s z y ł a  papiery Duńskie.  
T o  iest nay lepszą  s k a z ó w k ą  ducha tego N 1* 
rodu. Jeżeliby kroki  nieprzyjacielskie na n >- 
w o  rozpocząć  się mi a ły ,  wte dy  papiery  zoo* 
vvu spadną i ca łą  sw ą  wartość  utracą. Z t ś n  
w s zy st k i em ,  pomimo wszelkich zapewnień o 
p r y i a ź n i ,  oddział  okrętów Angielsko=ftossyy.  
sko Pruskich,  od r o z b o y n i k ó w  morskich pod 
fiagą Francuzką  i Duńską w Z u n d z  i e  n ipa* 
s towanym został .  B y ł b y  im nieochybnie 
w p a d ł  w ręce, g d y b y  go Sz we d zk ie  woienne 
okręty nie b y ł y  obroniły .  W z w y ż  wspom* 
nione o k r ę t y ,  oprócz koszto wn yc h  tow ar ó w  
kupieckich , w i o z ł y  znaczną ilość karabin ów
1 mundurów.  Po zawarciu r o z e y m u ,  Officer 
Rossy yski,  w y s ł a n y  z F r a n k f  ó r t u z pisma* 
rai do Hr. W a 11 rn o d e n a , z a b ł ą d z i w s z y  w 
drodze,  dostał  się w  niewolę przed bramami  
R e n d s b u r g a .  Zap ro w ad zo no  go do Dowodź*  
cy t w i e r d z y ,  odebrano mu pi s m a ,  a odpie.  
c z ę t o w e w s z y  cz yta no  ie. D w a  l i s t y ,  prze­
znaczone do Ministra Angielskiego , są przeż 
Dowo diC ę  twierdzy  zetrzymaoe.

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y ­
m i e r z o n e g o  w o y s k a  S z l ą s k i e g o  p o d  

s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  P r  u* s  
s k i e g o  F e l d m a r s z a ł k a  B l i i c h e r a .

Wed ług  G azet  P r u s k i c h  i A u s t r y a c *  
k i c h ,  przeszło w o y sk o  S z 1 ą s k i e w oocy  z 
dnia ^sgo Grudnia  na l w s z y  Stycznia  R e n  
po w y ż e y  C a u b ,  a Ro ssyyski  Jener. S a k  e n  
przeszedł  go ze  sw oią  d y w i z y ą  d. 1. S tycznia  
pod M a n h e i m e m  poniżey  Al o g u n c y  i. —  
Fe ldmarszałek  B l ii c h e r w y d a ł  przy  tey spo* 
soUności  następujące dwie o d e z w y :

F e l d m a r s z a ł e k  B l i i c h e r  d o  W o y s k a  
S z l ą s k i e g o .

Gdyśc ie  się waleczni  Żołnierze  w o y s k a  
S z l ą s k i e g o  % nad O d r y  do R e n u  posu­
wal i  , musiały  b y d ż  n ieprzyjac ieluwi  wydar* 
temi P r o w i n c j e  , które b y ł  sobie d a w n i e y  
zho łdo wa ł .  Te r a z  przechodzicie R e n ,  a b y  
n iep rzy iac ie la ,  k t óry  przeboleć  tego n i e  mo*
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Ż e , że iptoletnie zdob yc ia  swoie we dwóch 
Wyp rawa ch wojennych utrac i ł ,  do pokoiu 
przymusić .  Ż o ł n i e r z e !  Zw ycięzcóm nad 
R i f j b  a c h e m  , pod W  a r t e n b u r e i e m , 
pod M o c k e r n i pod L i p s k i e m ,  potrzebuję 
t y lk o  pokazać dzień s ła wy,  a skutku powien  
luz.Jestem. Lecz mam w ł o ży ć  na was no we  
e b o w i ą z k i .  Mieszkańcy lewego brzegu R e n u  
oie myś lą względem nas po nieprzyiacielsku.  
Przyrzekłem im opiekę i bezpieczeństwo 
wtasności .  Uczyni łem to w  waszem imieniu.
—  Musicie tego dotrzymać.  —  Męztwo czyni  
Zaszczyt  żo ł n i er zo w i ,  ale posłuszeństwo i 
n . iysurowsza  w o y s k o w a  ka rność ,  są naypię .  
knieyszą iego ozdobą.  —  W  F  r a n k f  ó r c i e 
bad M e n e m  d. 30. Grudnia iS<3>

B 1 ii c h e r.

D o  m i e s z k a ń c ó w  l e w e g o  b r z e g u  
R e u u.

Przeprowadzi łem w o y s k o  S z 1 ą s k i e 
przez R e n ,  dla przywrócenia  wolności  i nie* 
podleg łości  N a r o d ó w  i dobicia Się pokoiu.
—  Cesarz N a p o l e o n  wciel i ł  do Państwa  
^rancuzkiego  Hol landye  , cześć .Niemiec i 
W ło c h y .  O ś w ia dc zy ł  ó n ,  ze ż a d nć y  wsi  z 
tego zdob yc ia  nie o d d a ,  c h o c i a ż t y  nawet  
nieprzyiac el pokaza ł  się na górach pod P a ­
r y ż e m .  —  Przeciw temu oś w tadczeniu,  prze* 
Ciw tym zasadóm,  ciągną woyska  wszystk ich  
Mocarstw’ Eurepeyskich.  Jeżeli zasad tvcli 
bronić chcec ie ,  więc wstąpcie w  szeregi N a ­
p o l e o n a  i probuycie się z nami w walce 
przeciw sp rawiedl iwey  s p r a w i e ,  którą O pa .  
trzność tak Widocznie się opiekuie.  Jeżeli 
zaś nie chcecie, znaydz iecie  u nas opiekę.  Za .  
bezpieczę ia własność wasza.  —  K a ż d y  O .  
b y w a t e l ,  ka żd y  wieśniak,  niechay s p o k o y n y  
tv swoiem zostaie mieszkaniu,  każd y  Urzędnik 
ba swoićm mieyscu,  i niech bez przerwy  
swojego  urzędowania  dopełnia.  Jednakże od 
chwiń  wkroczenia w ó y s k  sprzym ie rzo nyc h,  
rrjusi ustać wszelki  związek z Państwem 
I'rancuzkiero.  Kto temu rozkazowi  ulegać 
bie będzie,  popełni  zdradę przec iw sprzymie­
rzonym M ocarstwom ,  s tawionym będzie przed 
sądem w o y s k o  wy,m i karę śmierci poniesie. 
~~ Na le wy m brzegu R e n u  d. i .  S tyczn.a
1814.

B  1 u c h e r.

Gazeta W i f d e ó s k a  z a w i ćr a  o zdarz e­
niach wo io a n ych  urzędowo doniesienia z g k  n-

nćy k w a t e r y  L ó r r a c h  pod d, 27 i 23. 
Grudnia,  które {oprócz wiadomych rui z prze- 
sziepo Nrn G azety nas zr/y doniesień, ivyi:;tych 
z G azet Mooachiyskich ) są  następuiącey  
treści :

, ,Feldmarsz .  Porucznik Hrabia B u b n a  
donosi  z B e r n y  pod d. 24. Grudnia,  że o d ­
dział  Majora ,) e r  a u x  z pułku lekki cli ieźdz= 
ców Vincent ,  stanął  d. 23. Grudnia w N e u 
c h a t e l .  Lud tamteyszy pr ty i a ł  go z ra= 
dośnemi okrzykami i oświecono mia«to. 
W zbrojowni  znaleziono 16 d z i a ł ,  4 g ran at ­
nik i ,  15 w o zó w  arr.unicyynych i broń d la  
1000 ludzi piechoty.  —  Osada B e f o r t u  zr o ­
biła d. 24, Grudnia znakomitą  w y c i e c z k ę ,  
która iednakże utrac iwszy  60 ludzi  w  zabi ­
tych i ranionych,  a 13 w p o y m a n y c h ,  przez 
waleczne działanie Bawarskiego  P u ł k o w n ik a  
T e o o a l d ą  nazad do tw ierdzy  odpar*a zo* 
stała.  —  Hdoysko pud spra wą  Bawarskiego  
Jen. Hrabiego R e c h b e r g a  schwyta ło  gońca 
jadącego z B e s a n c o n  do B e f o r t  z depe­
szami .  Wi dać  z nich, że środki  obronne B e ­
f o r t u ,  na k t ó r y m  Cesarz Francuzów wie lką  
wartość za k ł ad a ć  zdaie się, nie doszły  jeszcze 
o wiele do tego doskonałość '  stopnia,  k tóryby  
długi odpór  mógł  o b i e c y w a ć . “

Oprócz tego zawi er a  ieszeże Ga ze ta  
W i e d e ń s k a  następujące wiadomości  z tea* 
tru w o y n y  :

, , Wkroczenie  w ó y s k  Sprzymierzonych  
o ż y w i ł o  nad2:eią wj zys tk i e  po łudniowe Kra- 
ie. Kr ay  W a l e z y y s k i ,  goto wy  do  po w .  
stan,a. W S a b a  u d y  i panuie wielka niespo- 
ko yn oś ć  u m y s ł ó w ;  wszyscy  żołnierze Frsu* 
cuzcy cotnęli  się z tamtąd z n a y w i ę k s z y m  
pośpiechem.—  W j y s k o A u s t r y a c k i e  przy y- 
mowane  iest w S z w a y c a r y i  z nayserdecz-  
nieyszą uprzeymośc ią .  Doznaie  ono w e w s z y ’ 
stkich mieyscach przechodu swoiego na y wi ęk -  
s/ey gościnoości .  Rządy  K a nt on ó w  i miesz­
kańcy  nbiegaią się w  p- tysposubiemu potrzeb 
a S z w a y c a r y a  d o w o d z i ,  ze iest god ną  
d a w n ć y  wolności  i p r a w  swoic h .  —  W e  
F r a n c y  i panuie w e  w s z y s t k i c h ,  za iętych 
przez nas częściach,  o a y w i ę k s z a  sp ok o y oo ść .  
.Mieszkańcy po wracaią  do prac s w o i c h ,  a 
kooskrypeyoniści  śpieszą hurmami  do d o m ó w .  
O p o s t a c i e  w o y s k a  Francuzkiego  nic iesz tze  
nie Wiemy, W edług  wszelkich wia do m oś c i ,  
pr zep raw a g łówn ego  wo y sk a  przez R e n ,  
b y ł a  całkiem nadspodzianą.  De klaracya  Mo= 
Carstw sprzymierjonych^w/nzeizczowa w 102gim  
JSrze p r z e s z ln r o c z n Ó Y  G a zety  n a szey)  czyni  
wie lk ie  wrużenie we  F r a n c y  i. Jest ona z 
c i e k a w o śc ią  c z y t a n ą  i  ba rdz o  rozszerzoną.
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—  W  nocy z d»ia 51 .  Grudnia na 1. Stycz-  
c i a ,  rzucono wiele bomb do tw ierdzy  H ii »* 
a i n g e n .  W  kl i ku mie jsc ac h  miasta w y b u ­
chnął  by ł  g w a ł t o w n y  p o ż a r ,  a osada m.ała 
według  zeznania zb iegów,  przeszło  300 ludzi 
n l racV.  T w i : r d z a  ta ma b y d ź  wp ra wd zi e  
dostatecznie w żywność  o pa t r zo n a ,  lecz ci<rs 
pi szczegóta leyszy  Drak w y u c z o n y c h  artyls-  
rzy st ó w.  Ba-rdzo mała ich l i czba  sk łada się 
po na y w i ęk s ze y  czyści z Hcilieudrów, którzy 
uc ie kni j  za każdą sposobnością.  ‘Osada 
sk łada  się blisko z 3000 ludzi , między kto* 
rymi  iest looo żołnierzy , a 2000 nieumun* 
durowanvcb  ierzcze konskrypcy  ouictów,  z kio=
1 ycli  codzieu 1 e po 30 do 60 ucieka.4'

S i p s n  > s t v  n a d z w y c z a y n y  Dodatek 
do Gd zety W 1 1 d e ń 3 k i e y  , za wióra co na' 
t t ę p u i c ::

Z g łówn óy  kwat erv  w L o r r a c h  
d. 4- S-tvcznia iSM-

W c i o n r  p r z y b i ł  tu z G e n e w y  ( Grnf)
?  -r mistrz. Baron. W i m m e r  , wymiany od 
e e unii,łrsz. PoraczuiKa Hrabiego B u b n r  z 
we-mią wia-Jomuś ią o zajęciu G e n e w y .  
G d y  w o y sk o  posunęło  się w odległości  w y- 
3trzału dz ia łowego  , donieś.ono Hrabiemu 
B . u b m e  , że Ra d a  obrończa  postanowi ła  
poddadz m ns lo .  P o d c z a s ,  gdy  ko lumny z 
d z i a ł a m i ,  drabinami  s i turmowemi  i fasz y .  
nami zb l i ż y ły  s..; w od'eglości  wystrza łu  kar- 
tęc zo  wego,  uyr/ano zatkniętą białą chor ągiew, 
a. iazdę nieprzyjacielską uciekaiącą drogą do 
d i  u m b e r y .  Major  Hrabia St. Q u e n t i n ,  
w y s ł a n y  do miasta,  po wr óc i ł  z d ą  wiadomo* 
scia , że D j w o d z c a  Jeoer. J o r d i S , stary  1 
s z a n o w n y  W ojo wn ik  , uderzony z nienacka 
nagłośc ią  okol iczności ,  pndczs* wkraczania  
1  w y c i e z c ó w , w spazmach i bez zmypłów le* 
żał .  c»ie mogła  więc by ci ź żadna  mowa o 
kapi tulacyz Otw orzono  b c a m y ,  a w o y sk o  
■weszło i osadz iła  miasto i przystępy  ś . r w y ,  
—  Jeszcze d. 29, Grudnia,  p r zy b y ło  tom 50 
nos*-ych. artyUf-zystów,  a z T u r  y nu  w y s ł a *  
no  kilka, butal i ionow dla wzmocoiensa osady 
G e n e , w s k . e y .  Jen p o u r n i e r  miał  ode* 
brać  roz kaz  od Cesarza N a p o l e o n a  bronie­
nia t.ey nader ważney  twierdsy.  —  Według  
t ym cz aso we go  obrachonku , znaleziono w 
tcvuerdzv bardzo znakomite  zapa~sy amunicvi  
j  i 17" riz:a ł  , między któ-emi iest 19 dział  
że laznych,  kdka gra natników i 30 pniow ych  
d z ia ł  Francuzkich.  — Feldmarsz.  Porucznik 
Hl  ibta B u  d  n a w y s ł a ł ’ zaraz po zatęcin Ges 
B e  w y g .'3 ii£uem i dąc ym  z G e r  da Si.  C l  4 u-

d e  odd zia ły ,  a ia  zabezpieczenia s o b :e prze* 
chodu przez J u r ę .  Inne krążące o d d z i a ł y ,  
wys łane  przodem przez Hrabiego B t i b n ę ,  
stanęły iuż pod M a r t i g n y  03 górach S y  m-
p ł o ń s k i  e y  i i .  B e r n a r d a .

W iadom ości zagraniczna.

W i e l k a  B r y t  a 11 i i a.

O to  iest (przyrzeczona u>przeszłym Nrze 
Gazety nasze/) u m o w a  między A  a g  I l i ą  i 
P i u s a m i :

W  Imię Prżenayświetszey  i NieroztL iel- 
ney T r ó y c y .

N. Król  po łączonych  Ki ó le s tw  ' V ,  B r y .  
t a n  i i  I r 1 a o d y if tuiizież N, Kr ól  P r a ­
s k i ,  poiąi  z >’ ws zy  się w u m i a r / e  zabezpie­
czenia s pukoy no.ści E u r o p y ,  postanowi l i  
przez wy r a ź n ą  um owę  o zn ac z y ć  r od za y ,  O - 
raz rozciąg łość po s i łków pgemężnych i po» 
m o c y ,  jaki ii sobie n i w zo ie m  udzielać maią,  
—  T y m  końcem więc mianówali  P e ł n o m o c­
nikami swoimi:  N Król  połączonych Królestw 
W  B r y t  a t j  11 j I r 1 a q d y . Pana  Ka ro la  
Wi l l iama S t e w a r t  {następuią ty tu ły  i  or­
dery on,-goi) swoiego nad z w y cz ay  uego Posł-.. 
i pełnomocnego Ministra przy  34. Królu Pru= 
bk-im; —  zas N. Król  P r u t k i  P»na Baro-* 
na Karola August  i Hardenberga ,  s w o i e g j  
K  mi erz ą  Stanu (nurtepult dalsze ty tu ły  i 
ordery a neguje), k tórzy  po okazaniu  i vry- 
m.ame swoich pełnomocnictw, .  Ułożyli  na­
stępujące ar tykuły  .

Art.  I. G d y  ten iest zamiar  obecney  
w o y n y ,  a b y  p r zy w r ó c i ć  znowu niepodległość 
Pań stw  uciśnionych teraz przez F r a n c y e ,  
przeto o b o w i ą u ł y  się w skutku tego obie 
w y s o k i e  um. ,wiaiące się Mocarstwa  wszyć 
stkie swoie  działania na ten zamiar obrocić;  
a po ni ew aż  dla d' 'piei ia óoegoż istotną iest 
potrzebą ,  aże by  P r u s y  przysz ły  znowu do 
posiadania na leżytey  sobie potęgi,  oraz żeby  
przeszkodzie F r a n c y  i, a by  na przysz łość  
me posiadała ża dny ch  t v , e r d z  w N i e m s 
c z e c h  p nluocnych i nie n>i.iła żadnej).'} 
w p ł y w u  -,v o wy c h  okol icach,  przeto obow.i j .  
zu e się N-. Kroi po łączonych Królestw yv. 
B r y t a n i i  1 I r l a n d y i ,  p rz y fcładać się dziel- 
Die do tego zamiaru .— Z  dmg iey  strm.y zaś 
przvrzeka  N. Król  P r u s k i ,  k t ór y  w ukłu­
ciach swoich-z R o s s v a zastrzegł  ■-obie wy -  
rfciuie p r a w a  D o m u  B r u u ś w i c k o  • L u -
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s e b u r g s l i i e g o  do H a n n o w e r u ,  przy kła. 
dać  się do tego wszelkiemi  środkami  , będa = 
cemi  w mocy Jego, a by  ó w  N. D o m  i Xią- 
żę cy  Do m  B r u n s w i c k  i o tr zy m a ły  znowu 
dziedziczne Kraie swoie.

Art.  II. P r u s y  o bo w iąz uią  się,  o pró cz  
osad po twierdzach , u tr z y m y w a ć  w polu
0  śni  d z i e s i ą t t y s i ę c y  wo y sk a .

Art.  III. A n g l i i a  o bo w i a z u ie  się od- 
d ad ź  pod zarządzenie  N. Króla  P r u s k i e g o  na 
ro k  iS i^ty  666,566  funt. szterl ingów,  miesięcz­
nie w y p ł a c a ć  się maiących.  Przyymuie^ o- 
raz tenże sam o b o w i ą z e k  względem federa* 
« yynyc l i  pieniędzy,  raki p r z y i ę ł a  w  traktacie 
* R o s s y  ą.

Art.  IV .  V.  i VI .  brzmią t a k ,  iak \r 
t raktacie z R o s s y  ą (O baczyc go w przeszły m 
R rzc G azety n a szej).

Art.  VII.  M ar yn ark a  Angielska  będzie 
Według możności p r z y k ł a d a ć  się do obrony 
Pruskiego  Państwa,  do wspierania wo ysko-  
Wych przedsięwzięć w  sprawie powszechney
1 do zas łaniania  handlu Pruskiego.

Art.  VII.  T e n  traktat  powinien b y d ż  
R o " s s y i ,  S z w e c y i  i A u s t r y i  udzielo* 
«.ym, oraz tak prędko,  iak tylko będzie mo­
żn a ,  zat wie rdz ony m.

D l a  wierzytelności  t eg o ,  podpisal i  ni- 
n ieyszą u m ow ę wł asną  ręką obustronni Pe! 
nomocnicy i pieczęć sw o i ą  na niey w y c i s n ę ­
li- •—  Dzia ło  się iv R e i c h e n b a c h u  dnia 
14- C z e r w c a  1813.

K a ro l  S t e w a r t .  K.  A.  H a r d e n b e r g .

O p ró cz  powyższego  traktatu,  z a w i e r a i i  
ieszcze pisma publiczne traktat z a w a r t y  mie = 
dzy  W .  B r y t a n i i ą i R o s s y ą  ,1. 6. L ipca  
1. z. w P e t e r s w a l d . a u  ( w  Sz ląsku) ,  a zło- 
żo n y  z J4 a r t y ku łó w ,  którego istotna treść iest 
ta,  że g d y  C es arz ow i  Jmci R o s s y  v s k i e m u  
dostarcza P ań st wo  jego potrzebną lięzbę 
^ ó y s k  u ż y w a n y c h  za granicą,  a Król  Jmć 
^ n g i « l s k i  n a y większą część w ó y sk  swoich 
do obrony  P o r t u g a l i i  i H i s z p a n i i  p r ze ­
zn a cz y ł ,  przeto bierze na  siebie Król  Jmć 
“  I1 g 1 e 1 s ki koszta utrzymania Legii  Niemiec­
c y  , zostaiącey w służbie Cesarza Jmci 
R o s s y y s k i e g o .  która z 10,000 ludzi  s kła dać 
S1ę powinna.  Dopó ki  ty l ko  Angl i ia  o 
1 'Wnianie  tey legii starać się będzie,  m i 
“ >dź t a k o w a  w e dł u g  zarządzenia Króla  hn= 
C1 A n g i e l s k i e g o  <13 s ta łym ludzie Euro- 
P^yskim u z y w a u ą  i dowodzoną  przez Office: 
row s z t ab o w y ch  lego wybo ru.  Cesarz Jmć 
L o s s y y s k i  p r zy ją ł  d j  t ię t y l k o  ZaCl ąg

ludzi do feyźe legii i staranność u t r z y m y ­
w a ni a  oneyże wstanie  zdatn ym  do służbyi

Obie Gazety  W a r s z a w s k i e  zawi^ra ią  
nastenuiącą kopiię Manifestu N. r es >rza 
R o s s  y y s k i e g o ,  wy danego  w K a r  l s  ru' i  
h e ,  stołecznem mieście Xięs t wa  Badeńskiego,  
pod d. 6. (18.) G r u d n i a :  1

Z B o ż e y  łaski ,  jMy A 1 e x -• n d er  I. 
Imperator i Sarnówładca  Wszech  Rossy!  
&c.  &c,  og łaszamy pow sz ech ni e :

Rok  iedea u p ł y n ą ł ,  i ak es m y  k o c h i n i  
Nasi Poddani  sk ładal i  dzięki  Nay  wy zszemu 
za  wybawienie  Państwa  Naszego od drapież­
nych  i si lnych nieprzyjaciół .  Nie ma ieszcze 
roku,  a iuż zw yz ię zk ie  Nasze O r ł y  powie- 
wa ią  na brzegach Renu,  i uzbroiona przec iw 
nam Europ a  dziś dobro wolnie  iest p o ł ą c z o ­
na z nami. —  Wszv. tk. ie  M oca rst wa  mię: 
d z y  Rossyą  i Erancyą  położ-one, idąc za  t u i  
szym przykładem,  niosą s w ó v  oręż łącznie 
zorężem naszym przeciw ciemiężycieiuwi  s a o .  
body Mocarstw,  T a k  wicU. i  u o c u ł e y  prze- 
strzeui ziemi zmiana,  nie m r g ł i  s U c  się bez 
szczeg-Mney woli B o ż e y .  Jego ws ze c h m o ­
cna prawica  podnosi  i niszczy losy P a n u  w 
i Narodów’ . K loz  bez nieg > b dź może 3 I ny? 
Któż bez woli  iego może nabrać nieprzeboey 
m o c y ?  Z w r ó ć m y  więc mysi  1 serce N a ­
sze ku memu ; nie ni o m y  w sobie z 
dzieł  naszych chełpl iwości ,  i nie myś lmy w 
sobie, iz moc  nasz .  przechodzi  zalires śmier­
telności.  Bo có ż  lesteśmy ? Dopó ki  W s z e c h ­
mocna ręka opiekuie się nam i ,  dopóty  nioc 
i m.idrojć nam przewo.-i 1 czń,  b e z  * i e y  
n i c  n i e  i e s t ,  c o  b y d ż  m o g ł o .  N e.n 
więc umilenie przed Wszecl i inocuym s t . m a  
l u d z k a ,  lecz nit^h ona bę tzie poświęconą 
przez każdego z *i.is temu , co iey nam rai 
cz y ł  udzielić.  I , l o tna  sła wa nasza , i ni sz  
hunor iest g łębokie nns-e przed nim u p o k o ­
rzenie. '—  Jesteś my p e wn i ,  że każd y  Nasz 
wierny Poddany  z a w s z e ,  i s i c ieg uln iey  po 
tylu zestąoych  na n is od h " g  r dobro- 
dz ieystwaNi ,  czuie one w gK b;  s u ć y  dus zy .  
—  Z tych Wzglcdów po wo do wa ni  Naszern 
własnem i ich u cz u c i em ,  rozkazu,  e m y : —  
Niech się znowu otworzą  na ca łey przestrze­
ni P ańs tw a  Naszego przybytk i  Paoskfe,  iiiei_h 
we wszys ik ich  K c i - i o ł s c h  złożone  zostaną  
uroczyste dzTękczynienis Pa-nu Zastępów , 
przy w y l e w i e  od całego Narodu radość i ch 
łez za utewypcw iedżiaue iego ku nam uo*
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brodzieystwa.  On bowiem mocą  swego  ra* 
niieria w y b a w i ł  Nas z głębi przepaści ,  i 
wy n i ó s ł  na stopień s ł a w y ,  i cóż  mu d*my 
prócz  g o r ą c y c h  łez radości?

Gazety  P e t er  s b u rs k i e zawió rs i ą  na- 
j tępuiacy ar tykuł  pod dniem 19. Listopada 
(  i. G r u d n i a . )

P r i e s z ł e y  Njiedziel i  dni a 16. b. m.  przy.  
b y ł  lu od Jenerała Porucznika R t y s z c z e -  
w a  do JVV. Kanclerza Państwa  goniec ,  kló = 
ry natychmiast  w y s ł a n y  został  do g tó wney  
k w a t er y  Jego Imperatorskiey Mości.  T e o  
g o n i e c  p r z y w i ó z ł  traktat  p o k o i u  zawartego  
m ię dz y  R o s s y ą  i P e r s  y ą .  Granice i m -  

S i t  W e d ł u g  z a s a d y  tego t ra kt at u ,  m a i ą  z o ­
stać W tamtey stronie w tern samem p o ł o ż e ­
niu,  do takiego doprowadzone  zosta ły  b ło­
g o s ła w i o n y m  oil B o g a  R o s s y y s k i m  orę* 
ż e m ,  i ż e  ten p o k ó y  r ó w n i e  iest korzystny  
dla n a s z e g o  handlu.  T a k  w ie cn ay  w y ż s z a  O p a ­
t r z n o ś ć  w: k a ż d e m  m i e y s c u  błogos ławi  t ru ­
dom i zamiarom Monarchy , kióremu dała 
pa no wa o ie  nad Narodem przeiętym dla nie 
go mi ło śc i ą  1 wdzięcznością  bez granic,

N i e m c y .

Dnia  ęjigo Grudnia rozpoczę ła  się w 
F r a n k  f o r c i e  nad M e n e m  publ iczna ad* 
niinisir-.cya według  własney wo lo ey  konsty- 
t u c y i ,  którą ła s ka  sprzy  mierzonych Mo* 
nar chó w miastu temu przyrzekła.  —  Tegoż  
tameg o  dnia wy je ch a ł  N. Król  P r u s k i  z 
F r a u f ó n t u  nad R e n  W y ż s z y ,  —  Ku 
końcowi  Grudoia  przeprowadzono przez o- 
ko b c ę  tamt ey sz ą  wiele d z ia ł  ciężkich w kie- 
rónku ku Moguncyi .  —  N o w y  Jen. Guber* 
na lor  F r a n k  f o r  t u ,  Xiążę R e u s s ,  stanął  
iuż tamże.

P a D u i ą c y  Xiążę S a s k o  - W e i m a r s k i ,  
nacze lny  W ó d z  woyska  S a s k i e g o ,  pr zy by ł  
do D r e z n a  w towarzystwie  Jenera łów Ros- 
syyskich  T h i e l e m a n a  i W o l l z o g e n a .  
p a n u j ą c y  Xiązę B r u n ś w i c k i  p r z y b y ł  iuż 
go  »woióy stolicy.

W B a w  a r y  i maią pewne doniesienia ,  
że C.  K. Rząd Austryacki  poczynił  rozpo* 
rząd/enin,  a by  handel przechodowy o d b y w a i  
się zn o wu  lak daw niey  gościńcem idącym 
przez l l l i r y ę ,  L u n g a u ,  S a l z b u r g  i  
przez ca łą  B a w a r y ę. Za p o w i e d z i a n a  iuż 
na tym gościńcu 48000 tjelow bawełny  Le- 
w a n i y ń s k i e y ,  przeznaczonych do S z w a j *  
c a r y  i.

O  uśmierzeniu {doniesionych w przeszłym

Nrze G azety  ramrZ’V) rozru chó w w  T y r o l u  
B a w a r s k i m ,  za viei ią ieszcze pisma pu= 
bliczne następujące wiadomości  z l n s b r u *  
k a pad  d. 17, Grudnia :

Po w y d a n y c h  d, 12. Grudnia  o de z w a ch  
pr?ez JW.  jeneralnego Iśornmissarza Cy rk uł u  
ł o n .  Barona L e r c  h e o f  e 1 d a , i J ‘,V-. C. K. 
Austryackiego Fe ldmarsza łka  Hrabiego B e l -  
l e g a r d e ,  przy w róconą  zosta ła  ( z  w y ł ą c z e ­
niem po ie d yńczych zd ro żn o śc i ) spokoynosć 
w okolicacti  naszych.  Garstka tylko  Da no­
wo  zebranych pokusiła się zakłócić  spokoy-  
ność w nocy z d. t4g<> na l j t y  Grudnia p o ­
w a ż y w s z y  się napaśdź tia g ł ó w n ą  strażnicę t 
klóra osadzoną by ła  tulayszemi  O b y w a t e l a ­
mi, wieśniakami  z ok ol icy  i j ednym odJzia* 
łem C. K. Austryackiego wo ysk a .  Po tych 
wy padkac l i  wy sz ła  następująca o d e z w a :

„ P o  w y d a n y c h  ode mnie i JW ,  C.  K .  
Austryackiego  Fe ldmarsza łka  Hrabiego B e l -  
l e g a r d e  ode zwach  d. i ż .  b. rn. , nay więk­
sza część o bł ąk any ch  i uwiedz ionych przez 
podżegaczów do podniesienia rokoszu , wy -  
znaiac ze skruszonem sercem sw oie  prze­
stępstwo,  po wr óc i ła  do porządku i spokoy* 
ności,  tudzież do winnego K r ól o w i  swemu 
i Paou posłu,7eństwa.  Wierny  mojemu przy* 
rzeczeniu,  nie omieszkałem błagać  N. Króla
0 łaskę 1 przebaczenie dla o bł ą k a n y ch .  T y l *  
ko kilku D i k c z e t n n y c h  p o w a ż y ł o  się przesztey 
n o c y  pod pr zewodnictwem znanego herszta 
b u n t o w n ik ó w  E m p l a  z K i r c h d o r f u ,  któ» 
ry  t rzykrotnie  p i e r w ć y  pr zyr zek ł  zupełną  
podległość,  i za w y p r o s z o n ą  dla siebie ła» 
skę ze ł zami  w oczach d z i ę k o w a ł ,  z orężem 
w ręku zak ł óc ić  spoko yoo ść  i po rządek;  
lecz za p o m o c ą  c n y c l i  tuteyszyck O by w at e l i
1 poczc iwych  z o kol ic y  w ie ś ni a kó w ,  oraz za  
naydz ielnieyszem wsparciem właśnie tu w 
pochodzie prz-ybyłega C  K. Austry  ackiego 
oddzia łu  w o y s k a ,  ta zgraia rosproszoną,  a 
iev przewodnik raniooy  i po ym a ny  zosta ł .—  
T a k  tedy determinacya i niewzruszona wola 
dobrze myś lących  Pod d an yc h  w  celu o d w r ó ­
cenia od siebie nieszczęść , k t óre by  buut dal* 
szy  niechybnie by ł  za sobą  po c i ąg ną ł ,  od- 
D i o s ł y  z wy c i ę z t wo  nad ł o t r o s i w e m  w a ł ę ­
sa jących  sit| podżegazów 1 —  Marzenia tych  
n ikczemników są iuż zbite przez dzielną 1 
c z y n n ą  pomoc,  którą same C. K, Austryac-  
kic woy sko  dla przywrócenia  spokoynośc i  i 
p o r z ą d k u  z n. iysz la ihetnteyszą  dało  gotowo-  
v»r>ścią. —  lak dla ob łąkanych,  k tórzy  po- 
wió c i l i  do porządku i pos łuszeństwa,  błaga* 
łem na y u sU u i e j  o ł a s k ę  u N,  K r ó l a  Jurni*
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tak  i teraz wy raź nie  o św i a d c z y ć  muszę ,  i e  
odtąd ka ż d y ,  k tór y  z bunt ow nic zym  orężem 
w  ręku schwyta  y m  zostanie ,  nie będzie 
mi a ł  żadnego prawa do łaski  i przebaczeń a, 
t y lk o  bez  wszelk ich w zgl ęd ów  pod surowość  
praw o d d a ny m  zostanie.  —  W I n s b r u k u  
«.  15. Grudnia r. 1813.

Kr óle ws ki  Jener&loy K^.n* 
niiSarz C y rk u ł u  I n n ,  B a ­
ron L  e r  e h  e n f e  l d.

P o  nadesz łóy  w i a d o m o ś c i ,  ia k o b y  i w 
V i n t s c h g a u  rozrur hy  zayśdź  m i a ł y ,  w y ­
szła dz.ś nas iępuiąca o d e z w a :

M i e s z k a ń c y  V i n t s c h g a u !  Z cięż= 
k ą  dowiaduię  się boleścią,  że i w w s s z e y  o 
ko l icy  w y b u c h u e l y  r o z i u c h y . —  Czego  się 
z t a k o w y c h  spodziewać  trrozecie, z o ba cz yc ie  
Ł od ez w y  C. K. Austryackiego  Fe ldmarsza łka  
Hrabiego B e l l e g & r d e ,  tudzież z moiego 
w ez wa ni a ,  k t ó i e  iuż W a m  posłałem.  C z y ż  
u eklóre zgraie zoieg łóy młodz i eż y  i ludzi 
nic do stracenia nie uaaiącyeh,  tnaią tysiące 
cnyc h  i pr a w y c h  os iadłych  O b yw at e l i  w 
n a y w i ęk s zó i a  pogrązyćnieszczęściu ? leszcze 

d W a s  sam ych za leży  oddal ić  teraz od siei 
bie te smutneiskutki  roń oszu. leżeli  się p i aw i  
m ęż o w ie  p o ł ą c z ą ,  ieżeli w y  sami  n :e tylko  
dzielnemi przełożeniami ,  ale i stałem o ś w i a d ­
czeniem w y r a ź n e y  woli  wa sz ey  ku porządko- 
k ^ w i  i s p o k o y n o ś c i ,  waszem obrzydzeniem 
od buntu,  k t ó r y b y  nawet  ściągnął  na W a s  
gnić w Cesarza A u s t r y a c k i e g o * ,  rozruchy  
p rzytłuroicie,  ob łą ka ny ch  do z łożenia o r ę ż a ,  
spokoynegn po » ro iu  do porządku i po s łu ­
szeństwa  pr zy p r o w a d zi c i e ,  -możecie bydź  
p e w n y m i  łaski  Króla i Pana naszego ,  który 
potwierdz i ł  przełożenie moie względem prze­
ba cz eni a  o bł ą k a n y m .  L ecz  mteyete dobrze 
Vi ]pamięc i ,  w ianą przepaść m o g ł y b y  W a s  
1 W a sz y c h  należących  wtrąc ić  bezCzeln^ 
srn.ałość i dalszy o d p ó r , a lb owi em  n a d ­
ciąga iuż 2oto lys ięczny  korpus Austryac-  
ki  d la  przywrócenia  gwałtem porządku i 
spokoynośc i ,  i dl * w yd ani a  bu nto wn ikó w na 
sprawiedl iwe  ukaranie.  —  W  I n s  b r u k u  
d. 17. Grudnia  1813-

K rólewski  Jeneralny Rom-  
misarz C y rk u łu  ł o n ,  Ba» 
ron L  er  c h e n  f e  1 d.

Raz em  z  tą o d e z w ą ,  Wysz ło  także n8* 
stępuiące d ruk ow ane  o z n z y m - n e :

Nadesz łym tey nocy  n a y w y ź s z y m  R e ­
skryptem,  r a c z y ł  N. Król  Jmć po twierdz ić  
moie przełożenie o łaskę dla o b ł ą k a n y c h ,  
tudzfe-z z żalem składaiacyc li  oręż i do p o ­
rządku powrącaiących ; co się ninieyszem o- 
znaymuie  dla powszechnego pocieszaiącego 1 
zaspokoieoia.  —  W I n s b r u k u  dnia i7go  
Grudnia 1813.

(Podpis iak w y ż e y . )

Oprócz tego donosi Gazeta  I n s b r u  c ł a  
pod d. 18- Grudnia co następuje :  , ,Że spo* 
koynośó w okol icach  naszych iuż przywrós 
co oą  została,  okazuie się to z p o w y żs z  y ch w  d. 
15. b. m. przez P. Jeneralucgo Kommissarza  
C y rk u łu  Inn w y d an yc h  O de z w  O b y w a t e l e  
w zw ią z ku  z tuteyszem. studentami i iedną 
częścią wieśniaków Cy rk uł u  I n s b r u c k l e  
g o  zaciągnęli  na warty  w  mieście naszem. 
Przez rozporządzenia Zwie rzc hni kó w gm.n= 
nych  i czynne w s p ó łd z i a ła n i e  Duchowień= 
stwa,  powraca  się wiele zabranych sprzętów 
w c y s k o w y c h  i bron1' ;  w d z i m y  tedy ,  iak peL 
ne wo zy  z ta k o w e m i  rzeczami  przed Ratusz 
zaieżdzaią,  dla przystawienia onych Królew- 
skim W lu d ió m  w o y s k o w y m .  —  Względem 
zaszłych rozruchów w  V  i n t s c h g a u to 
dadź możemy zap ew nie nie ,  że rokoszanie 
nie uczynil i  ża dn yc h  p o s t ę p ó w ,  a lbow iem  
przec iwko  nim powstal i  wieśniacy  z Cy rk uł u  
R i e d ,  p o y m i l i  15 t a k o w y c h  w R i e d ,  a re» 
sztę rozproszy Ii.“

H  o I 1 a 11 d j  a.

Pisma publiczne A u s t r y a c k i e  i P r u ­
s k i e  ż i w i e i a i ą  następuiącą  odez wę do mieś 
sz ka ńco w F l a n d r y i ,  og łoszoną  drukiem 
dnia 9.’  Grudnia w g ł ó w n e y  kwate rze  U* 
t rechcie:

Sp ra wi ed l iw a  k ira Niebios . spad ła  na 
tego,  którego pycha  i zuc hw ało ść  n is zcz y ły  
świat ,  1 który zbrodniczą  ręką bur zy ł  w s zę ­
dzie,  co b y ł o  na y św Lr sz eg o ,  k iedy  stało na 
za w o d zi e  ch c i w y m  łupu i krwi  planom iego,

W n i w e c z  są obrócone z a s t ę p y ,  które 
dwakroć  iuż w y p r o w a d z i ł  naprzec iw mieczo= 
w i  zemsty wo lny ch  L u d ó w ,  i do  tego p r z y ­
szło,  iż imie ty lko  N a p o l e o n a  wymienić  
potrzeba ,  a b y  u s ł y sz e ć  przeklcs twa  miliio- 
nów  włas nyc h  iego P o d d a n y c h ,  k tórych d o ­
m o w e  szczęście pcśt  ięcił  dum nym  i niszczą? 
cy m żam iarom sw oi m .  —  Flumandcyyko*  
w i e !  Ze  wszystk ich  tak bl isko z W ami sko  
j ar zo n y ch  i sp ow inn ow ac ony ch  L u d o w ? W y
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iedni tylko  dźwi gac ie  ieszcze iarzmo tyran* 
cl i  i eg o;  W y  iedni tylko,  k tóry m bez prze* 
szkody w y d z i e r a  Braci,  S y n ó w  i k r e w n y c h ,  
a b y  ich na r i i i  za p r o w a d z i ł  i widz ia ł  u- 
miera iących  w nędzy,  w która wtrącą  ich nie* 
wą tp l iw ie  głupie iego sza leństwo i l ekkomy* 
ś ln ość ;  W y  iedni nak oniec ,  k t óry m  ieszcze 
nie błysnę ła  oadzieia widzenia na pow rót  d a w ­
nego dobrego b y t u ,  będącego zas łużoną  na* 
grodą  przemysłu waszego  pod sprawiedli* 
w y m  i oyc ows ki m Rządem.  Czyl iźbyście 
mieli d łużey  znosić te k a y d a n y  n ie wo l i ?  
C z y l i z b y  W a s  ch lubny  p r z y k ł a d  przyią* 
c ió ł  i sąsiadów W a s z y c h ,  u ż y w a j ą c y c h  iuż 
korzyśc i  piękney przeszłości,  Die miał  zapa:  
l i ć ! O c h 1 P ł y n i e  zapewne w ży ł ac h  w a ­
s z y c h  kre w mężnych  P rz o d k ó w  W aszych,  
lesteście ieszcze tym s a m y m  starożytnym 
L ud em  bohatyrskim,  O którym dzieie chlub* 
nie ws po mm ai ą ,  godnym należeć do wielkie* 
go i świetnego zw i ą z k u  L u d ó w ,  osw ob od zą*  
iących  się własnemi  siłami. I W y  dz ia łać  
będz ie c ie !  I  W y  stargacie haniebne pęta!  
Nabierzc ie  m ę z t w a ;  dla ws parc ia  Waszego i 
dzielnego współdz ia łania  jesteśmy tu , i na 
ufność  W a s z ą  ' iuż zas ługuiemy.  Zbl iżamy 
się do W a s ,  nie dla zd o by c i a  W a s ,  uciska* 
rrća i w y s s a n i a ;  ale chcemy widzieć Braci 
o c a l o n y c h ,  w o l n y c h  i szczęś l iwych  , Braci  
na leżących do  nas przez wspólność i ę z y k a  
j praw nav świętszy ch.  A  wię c  pu wt a rz am  
ieszcze F l a m m a n d c z y k o w i e ,  zbierzcie się i 
d z i a ł a y c i e , iak na sz lachetny i niepodległy 
L u d  przystoi.  Wy tępc ie  roty r ab us ió w  ob» 
c y c h , o ta cz a j ą cy ch  o yc zy st e  d o m y  Wasze .  
O b a l c i e  mieysca  pr zy tu łk ó w,  gdzie tchórzo­
s t w o  s w o ‘e ukryw aią .  W k a ż d e m  niebezpie: 
ęzeńslwie chorągwie n as ze ,  obok W a s z y c h  
p o w i e w a ć  będą ,  a B ó g  Zastępó w i tu świę* 
tey  i s łuszney  spra wie  nada  z w y c ię z t w o .

P o d p i sa n o :  B i i l o w  d o w o d z ą c y  
gc im korpusem Pruskim.

L o r d  R i c h a r d ,  Hrabia C l a n c a r t y ,  
m i a n o w a n y  n a d z w y c z a y n y m  A m b a s s a d o r e m  
A n g i e l s k i m  przy Xięciu U r a n i i  * N a s s a u ,  
iako  udzielnym X:ązęciu połącz ony ch  Ni* 

der la nd ów ,  oddał  d, 16. Grudioa  w H a d z e  
na  u ro cz yst ey  a ud ye nc yi  l i s t y  swe  w i e r z y *  
telne.

leszcze d. 13. Grudnia zn iós ł  Rząd A u» 
g i e l s k i  dotych cza sow ą portów H o l l e n *  
d e r s k i c h  b lokadę ,  1 p o z w o l i ł  wszystkim 
okrętom Hollenderskim za w i t a ć  do po rtó w 
Angielskich.

Udzie lny  Xiążę n a k a z a ł  powszechne u- 
zbroienie Ludu.  S k ł a d a  się ono z pospol ite­
go ruszenia , do którego w s z y s c y  zdatni do 
broni męższczyzni  od 17 do 50 lat należą , 
z k tórych w y b r a n y c h  będzie 20,000 do mi* 
licyi  kr a iowóy.  —  Xiążę Następca O ra n i i ,  
k tóry p r z y b y ł  d. 19. Grudnia do H a g i  z 
g łó w n ey  k w a t er y  F e l dm a rs za łk a  W e l l i n g *  
t o a a ,  m ian ow an ym  zosta ł  Jenerałem pieclio* 
t y  i j eneralnym Inspektorem wszystk ich 
w ó y s k  i milicyi .

Francuzi ,  k tórzy^otrzymal i  posiłki,  z r o ­
bili byl i  w  8 do 10,000 ludzi  wy c ieczkę  t A n t ­
w e r p i i  i opasali  B r e d ę ,  w  którey  Jen. 
B e o k e n d o r f  d o w o d z i ł  Sp o d zi ew al i  się 
oni o p a n o w a ć  przez śmia ły  napad to wa* 
równe  m ie y s c e ,  lecz D o w o d z c a  onegoż i 
Jen. P r u s k i  B i i l o w  tak dzielne przedsię­
wzięl i  środki,  iż plan ten z n i w e c z y l i , a ,Br e- 
d z i e  odsiecz d a l i . —  Jen B i i l o w  od pa r ł  
także szczęśl iwie osadę tw ie rd z y  G o  r c u m  
(broniącą się ieszcze dotychczas),  która zro* 
bi ła  b y ł a  mocną wyc ieczkę .  —  Major P r u ­
ski C o l o m  b k r ą ż y ł  w o ko l i cy  B ru  x e l  n ; 
pr zyp row ad zi ł  ón z sobą 4 dział ,  a 14  r zuc i ł  
w  wodę.  —  W y p r a w y  P rus akó w przec iw 
nieprzyjacielskiemu stanowisku  nad rzeką  
W a n i ,  p o w i o d ł y  s ię  z na y lepszym  skut­
kiem. Wzię l i  oni ca łe  to s tanowisko  i zd o ­
by li  H e u s d e n ,  L ó w e n s t e i n ,  W o r c u m ,  
B o m t n e l ,  C r e v e c o e u r  i St. A n d r e a s . —- 
W y i a w s z y  G o r c u m ,  osw o bo d zo ny  iest ca- 
ł y B o m m e l w a a r d ,  a związek z B r e d ą  
p r z y w r ó c o o y  i zabezpieczony.  Nieprzyaaciel  
ustąpi ł  ze ws zys tk ic h  w a r o w n y c h  m i e y s c ,  
skoro się ty lko  w o y s k a  sprzymierzone p o k a ­
z a ł y ,  a w  ki lku porzuci ł  nawet  działa.  Wie:  
lu mieszkańców o w e y  ok ol icy  o f iarowało  się 
dobrowolnie bronić za m ku  St. A n d r e a s ,  
a ż e b y  w o y s k a  Pruskie bez przeszkody  na 
przód p o s u w a ć  się mogły .  Mieszkańcy owi  
uzbroil i  się natychmiast ,  i okazal i  iuz swoią  
o d w a g ę ,  gdy  nieprzyjaciel  kusi ł  się d. 17. 
Grudoia o odebranie tego zainku.  Prusacy  
mieli także zaiąć R a v e n s t e i n  (mieysce o 
2 niile od M e c h 1 i d  u odlegle) .  N i m -  
w e g a  iest  ieszcze w  m et y  Fr^ncuzkiey ,  
z którego to po wo du przec ię tym zosta ł  
wszelki  związek-  z t ą  w y s p ą ,  ko ło  któróy  krą* 
ż y  27 Angielskich okrętów w o i e o n y c h ,  mię* 
d z y  któremi znayd uią  j ię  3 trzy • mostowe.

S z w a y c a r y a .

Pisma publ iczne za w i ć r a i ą  od granicy  
tego Kraiu następuiące wiadomośc i :
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Jenerał  zw i ą z k o w y c h  w ó y s k  S z w a j c a r ­

skich W a t t e o w y l  w y d a ł  do tychże  w ó y s k  
odez wę,  uwi a da m ia ią cą  ie o pr zychy lnych  
uczuciach M ocarstw sprzymierzonych ku 
S z w a y c a r y i ,  i w z y w a j ą c ą  ie do spok oy -  
ności i porządku.  T o ż  samo u cz y n i ł y  także 
i R z ą d y  po iedyńczych  Kantonów,  a w o y s k a  
sprzymierzone zo sta ły  wszędzie z uprzeymo* 
ścią i przy jaźnią  przyiętemi.

D n ia  24. Grudnia  zaszła w B  e r  n i  e zm i a ­
na Rządu.  W ie lk a  Rada  z ł o ży ł a  administra- 
cyę  sw oią  w rę ce  Rz ądu ,  który istniał  do ro- 
ku i798go, i ogłosi ła  akt  pośrednictwa F ran ­
cuzkiego,  ile się tenże t y c zś  Kantonu B e r n *  
s k i e g o ,  za zniesiony.  T e g o ż  samego dnia 
p r z y w r ó c i ła  W i e l k a  i M ał a  R a d a  Miasta 
B a r  n a  i R z ec z yp o sp o l i t ś y  B e r n e ń s k i e y  
d a w n ą  konstytucyę i og ł os i ła  za  ziednoczo- 
ne Kantony  W a a d t  i A r g a u .

W e d ł u g  późnieyszych  wi ado m ośc i  za* 
s z ł a  w S z w a y c a r y i  w ie lk a  odmiana z 
z n a j w i ę k s z ą  spokoynośc ią .  Dnia  29go Grud- 
dnia  zaprosi li  obecni  w  Z ii r i c h u Rosło wie 
rożnych K a n t o n ó w  zgromadzoną Radę Z ii 2 
t y c h s k ą ,  a by  obię ła  na nowo Dyrektornum 
Z w ią z ku  Szwaycarsk iego.  P ro po zy cy a  ta zo* 
s ta ła  przy iętą.  O p r ó c z  tego u łoży l i  f u n d a ­
mentalne posa dr  no we go  Zw ią z k u  zgroma 
dzeni około  Lan da m an a  P os ł ow ie  da w ny ch  
K a n t o n ó w  Z ii r i  c h  , U r i ,S  c h  w y  t z, Z u g ,  
G l a r u s ,  B a z y l e i ,  F r e y b u r g a ,  S z a f u -  
z y  i A p p e n c e l u .  Zapros i l i  oni do przy* 
łączenia się resztę Ka nto nó w dawnego  
Zw ią z k u .  D a w n o  z w i ą z k o w e  starsze miasto 
Z i i r t c h  , o trzyma aż do ustanowienia p r zy .  
sz ły ch  s tosó nkó w z w i ą z k o w y c h  kierowanie  
wsp óln yc h  interessów. Po  południu podpisa­
li t ak o ż  ten A k t  P n s ło w i e  Kanlonńvv L u ­
z e m ,  St.  G a  H e n ,  A r g a u ,  T h u r g a u  i 
W  a a d t .  Wieczorem p r z y b y l i  P o s ło w i e  K a n ­
to n ów  S o l o  tl i  u r n  i G r a  u b u n d  t e n .  Nie 
b y ł o  ty l k o  ieszcze P o s ł ó w  z K a nt on ó w  T  es- 
s i n ,  U n t e r w a l d e n  i B e r n .  —  Rząd 
K a nt or u  A r g a u  protestował  przeciw ziedno* 
czeniu,  wyrzeczonemu przez Kanton B e r *  
n e ń s k i ,  i z a k a z a ł  ogłoszenie o w ó y  U c h w a ­
ł y  na terrytori ium swcićm.  Nie wied zą  za* 
tein iesz cz e ,  czy  proiektowane  ziedooczenie 
g w a ł t em  do skutku p r zy w ie d z i o ny m  będzie.  
—  Jenerał  w ó y s k  Sz w a y ca r sk ic h  W a t  t e n *  
w y l  w y d a ł  w St.  U r b a n ,  g ł ó w n e y  swo* 
i e y  kw at er ze  o d e z w ę  ,  rozpuszcza iącą  tez 
woyska.

F  r a n c  y  a.

W ed ług  doniesień publ icznych  pism Nie­
mieckich,  w y d s i  Cesarz N e p o I e o n d. 23. L i ­
stopada w St. C l o u d  W y r o k ,  w  skutku k t ó ­
rego za wi es zo ną  iest od daty onegoż w y p ł a ­
ta wszystkich d ługów publ icznych w H o l *  
l a n d y i ,  I l l i r y i ,  w  Departamentach  An* 
z e a t y c k r c h  i w  Departamencie L i p p e .  
T o ż  samo ty c i i  się także wszystk ich  cywi l* 
nych i w o j s k o w y c h  pensyi,  d łu g ów  różnych  
Miaisteri iów zaciągti ionych na w y p ł a t ę  pen­
syi ,  d o s t a w ,  r e k w i z y c j i ,  ko ntr ak tó w i t, d.

W edług  wiadomośc i  ( z a w a r t y c h  vv pis* 
mach publ icznych A u s t r y a c k i c h  i B a -  
v. a r s k i ch) ,  b iegały  we  F r  a h C y  i pogłoski  
o b l i sk ie j  p o d r ó ż y  Cesarza Fran cu zów  do 
granic.  T w i e r d z o n o , że poiedzie to d o B r u x e ?  
l i i ,  to do S t r a s s b u r g a ,  to do i M e d y -  
o ł a n u ,  to do B a j o n n y ,  g d y ż  wszystk ie 
te punkta sa zagrożonemi

Lis ty  z F  ra  n c y  i ( z a w a r te  w p o w y ż ć y  
rzeczonych pismach) donoszą,  że Naród  F r a n ­
cuzki  czuie zupełnie szlachetność i wielko* 
myślność w postępowaniu  Moc ar stw  sprzy.  
mierzonych,  które podaią  s a m e j  nawet  F  r a n *  
c y i  rękę do wielkiego zw ią z ku  wolności  i 
niepodległośc i ,  i że z tego po w o d u  o d e z w y  
Sprzymierzonych,  gdz iekolwiek tylko  doyśdź 
mog ły ,  wielkie s p r a w i ł y  wrażenie.

Rozmaite W iadom ości.

W e d ł u g  wiadomos'ci  z  C.  K. g ł ó w n e j  
k w a t ćr y  V  i c e n z a ( za w a r ty c h  w Gazec ie  
W i ć d e ń s k i e y )  przy jechał  t am t e  Feldmar* 
szałek Hrabia B e l l e g a r d e  d. 15. Grudnia,  
a Ftldzeugnoeister Baron H i  l l e r  zd a ł  mu 
nazaiutrz naczelne dowództwo w o y sk a  dzia* 
ła iącego  przeciw Włocho m.

M e r k u r y  F r a n k o ń s k i ,  zawiera  bez 
w yr aże ni a  źródła ,  następuiące uwagi  o p o ­
g łoskach  względem pokoiu:  ,, W  rozmaitych 
Niemieckich Gazetach  cz yt a l i ś m y  pogłoski o 
pokoiu.  O zn a cz an o  nawet  duie,  w których  
względem pokoiu miała nastąpić deklaracya  
Crsarz-a N a p o le o n a ;  z w o ł y w a n o  w M a n *  
h e i m i e  Kongress i wy m ie ni a no  nawet  O s o ­
b y  maiące u ł a t w i a ć  len interes. S ą d z i m y  
i e d n a k ,  iż tym  pogłoskom w b r e w  przeczyć  
moż em y.  W  p o d e y r z l i w y m  bowiem czasis 
ob-ły się te s ł o w a  pokoiu o uszy nasze. 
F r a n c y  a ,  p r z y z w y c z a jo n a  od d aw na  do 
stanowczego g łosu  w sprawach Niemieckich,  
podaie nam w tym czasie rękę do pokoiu,  w  
k t ó r y m  w ca ły ch  Niemczech za nadużyte  i
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uciśnione stosónki O j c z y z n y ,  uzbra iaią  się
młodzieńcy,  mężowie  i s tarcy,  a  ca ł y  Naród,  
obcą  z m o rd o w a ny  przemocą , z natężoną  
powstaie  s i ł ą ?  F r a n c y a  żąda  p o k o i u ,  
k t ó r y b y  się z g a dz af  zgodnością  N a r o d u ;  co 
się zaś ma wł aśc iw ie  pod tą godnością Naro­
du r oz u mi eć ,  p o w ie n z i a ł  nam niedawno 
J o u r n a l  de l’ E m p i r e ,  p o r ó w n y w a i ą c  w o* 
iemne w y p r a w y  F ry d er yk a  II. z w y p r a w a m i  
N a p o l e o n a .  , , Któżby mógł  b y ł  potnyślćć 
(piszę ta pó ł  = urzęd owa G a z e ta ) ,  ażeby po 
tylu  Klęskach w  Państwie  Pruskiem podczas 
siedmioletnićy w o y n y ,  mógł  b y ł  oakoniec 
F r y d e r y k  d y k t o w a ć  po kóy  ? “ -— Z t ą d  tedy  
wnosimy,  ze w  d y k t a t u r z e  pokoiu,  która 
w  rzecz y  samćy  stała się w e  F  r a n *  
c y  i nafogiem od nieiaktego czasu , 
2aw is ł a  nar odowa  F  r a n c y  i nauka.  
T o ż  samo nauczaią nas także  i wysoko*  
brz m ią ce  m ow y Ministra R e g a  a u l  t de ł>t. 
J e a n  d ’ A n g e l y  i Hrabiego D e j e » n. 
L e c z  właśnie  to samo sprzeciwia się narodo­
w c y  naucę M oc a r st w ,  sprzymierzonych dla 
oswo bo dzen ia  wszystkich  L u d ó w  Europey- 
skich.  W ie dz ą  to one dobrze,  że wyrzeezone 
teraz przez b r a u c y ę  s ł o w a ,  dążą ledynie 
do wstrz yma nia  postępów ich zwyciężkiego  
oręża;  że to są s ł o w a  nie wtęcey  wagi  maią- 
c e ,  iak dotychczas zaw ierane  u k ł a d y ,  które 
t r w a ł y  obiecując  p o k ó y ,  wieczna  rodziły 
w o y L ę .  Przez dziesięć lat poznal i śmy nale* 
ży c i e  ten p o k ó y  ze wstystkiemi  słodkiemi 
skutkami  iego,  które z za R e n u  na nas 
S ) ł y w a ł y ;  b y ł y  one zgubnieysze od wszel- 
h ić y  w o y n y ,  g dy ż  dla N i e m i e c  by ł o  nay-  
Okropnieyszą  rzeczą zostawać  podczas po* 
koiu  w wiecznem ujarzmieniu,  a do tego w s ta­
nie niemożności  podniesienia si lney ręki dla 
zrzucenia tego w s zy st ko  kruszącego iarz 
m a  T e r a z ,  g d y  po łączona  siła O y c z y z n y  
tak groźuie się rozwinęła ,  gdy Zwią ze k  Re ń­
ski ,  to w ręku F r a n c y  i narzędz ie ,  zburzo* 
n y m  iest przez z w y c ie z t w a  w o j s k  sprzymie* 
r z o n y t h , teraz maią Niem cy  s łuchać  głosu 
poK oiu ,  k t ó r y b y  ich tak zd rad l iw ie ,  iak 
z a w s z e ,  w  o b cą  nazad  wt rąc i ł  podległość? 
T o  by dź  nigdy nie może ! P r z y c z y n y  w o j ­
n y  są nam w i a d o m e ;  przetrwamy i ą ,  iak 
Mę żom  przystoi .  O y c z y z n a  w z y w a  nas do 
ob ro n y  i ugruntowania  n a j ś w ię t s z e g o ,  co- 
Na r o d y  posiadają ; s tawić  się będziemy m ę ż ­
nie t y m ,  którzy  w oaszem uiarzmieoiu p o ­
chlebiali  sobie osiągnąć cel ż y cz eń  swoich .  
Przeds ięwzięc iem naszóm nie iest podbicie 
« ny ch ;  chcemy ich ty lko  znie wo l ić ,  a b y  na 
przysz łość  nie czyni l i  sobie  bezkarnie igrasz­

ki z traktatów*, a b y  nie deptali  praw N a r o ­
d ó w ,  i a by  nie mieszali  spokoyności  E u r o p y ,  
gdy  humor ich W ł a d c ó w  zechce się paść stra­
s z l i w y m  obrazem zn i sz cz en i a ,  lub roskoszo- 
w a ć  w  łupie popełnionym na swoich Sąs iadach,  
G d y  się to stanie, ' .natenczas niecłi będzie p o ­
k ó y  lak s t a ły  i n iewzruszony,  iak dostoyności  
N a r o d ó w  przystoi.  D o  owego czasu niech 
działa oręż, ob eą uie ch  dla nas będzie wsze l ­
ko ży c i a  uciecha,  dopóki  sami sobie nie bę­
dz iemy mogli powiedzieć ,  że śm y ią zasłu­
ży l i  ! “

Odeb ra l i śmy list z  B e r l i n  a ,  p isany  
d. 8. S tyc zn ia ,  w  którvm donoszą nam co 
następuie : „ T u t e j s z e  domy ha ndl ow e od e­
b r a ły  dziś z - H o I l a n d y i  w ia do m oś ć ,  że 
p r z y b y ły  tamże z L o n d y n u  L or d  C a s t l e -  
r e a g h ,  AogieDki  Minister interessów za* 
gran icznych,  w y i e c h a ł  ztamt^d do P a r y ż a  
w charakterze nadz w y c z a y n r g o  Pos ła  i Pe ł ­
nomocnika pokoiu.  F u ’i lusze Angielskie w 
H o l i  a n d  y i ,  podniosły .się o a d z w y c z a y n i e  
w kursie z tego powodu.  —  Jenerał  R a p p  
ustąpi ł  z G d a ńs k a d. i. S tycznia,  leszcza 
d. 31,  Grudnia wysz l i  z t .untąd żo łn ie rz e  
Ni emieccy ,  k tórzy do K r a l ó w  swoich  ( B a -  
w a r y i  i t. d . )  powracaią.  T e g o ż  samego 
dnia osa dz i ły  woyska  sprzymierzone d wi e  
bramy G d a ń s k a .  Dnia 1. Stycznia w y s z l i  
z  niego Francuzi  i Polacy  i z ło ży l i  broń. 
P o l a k ó w  p r o w a d z ą  do W a r s z a w y ,  a  
Francuzi  idą  do R o s s y  i w  niewolę woiea*  
D ą .  Jen. R a p p  będzie pr z e b y w a ć  W  H e -  
w a l u .  Pruski Jen. M a s  s e n  b a  c l i  m iano­
w a n y m  iest pubernatorcm,  a Pułko wn ik  H r a ­
bia D o l i n a  D o w o d z c a  G d a ń s k a  —  Prze**
c i w k o  H a m b u r g o w i  niczego ieszcze nie 
przedsię wz ięto.  Jen. B e n i n g s e n  ma 
s w oi ą  g łó w n ą  kwaterę  w  B e r g e d o r f  i e, 
A i to  u a nie iest zaieta.  Marszałek D a -4 Sr ,
T u u s t  pogroził ,  że ią spali bombami ,  itżel i  
ią zayrną Sprzymierzeni  , sam zaś ustąpi ł  
przez ob. iwę z tego miasta.  —  W  biegu, te* 
go miesiąca przybędzie do B e r l i  u a N. C e ­
sa rz o wa  R o s s y y s k a - E  1 z b i e t  a ,  iadą ca  do 
K a r l s r u h e .  —  U k ia d y  z D a n i i ą  miały  
się roze yśd i ,  a kroki nieprzyjacielskie miały  
się znowu rozpocząć dnia w c z o ra j s z e g o  w  
Xięstwach  H o l s z t y n s k i e m  i S z 1 e z  w i d %- 
k  i e m .  “


